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KKS (Kościan) zwycięża RKS San 4:2 — Zjednoczeni wygrywają z Legią 4:2 


P. Z. P. ukonstytuował się w Poznaniu 


Warta zwycięża A. K. S. 4:2 


Spotkanie dwóch dawnych rywali Ni 
gowvch zgromadziło na boisku „Waurty” 
okolo 5 tysięcy widzów. Byl to pierw- 
szy mecz druzyny śląskiej w Poznaniu. 
Ciuście przyjechali «w  odmlodzonym 
skladzie. z dawnych „asów“ byl jedynie 
Pytel. który byt najlepszym graczem 
gości. Drużynu JAKS” grała ladnie w 
polu. plaskimi podaniami zdobywając 
teren. Brak bylo jednak dawnej żywio 
łowości i skuteczności zwlaszcza pod 
hrumk 1. W pierwszej polowie „NKS” 
gral slabicj, poprawił się jednak znacz 
ne pa przerwie. Defensywa gości pod 
stałym naporem ataku „zielonych“ mija- 
la trudne zudanic. (Często też  tracila 
flowę wobec doskonalych zagrnń ataku 
„Warty. Obaj obrońcy me mają pew 
nego wykopu Pomoc 'zaabsorhowona 
pomayguniem obrońcom — nic mogla 
utrzymać należytego kontaktu 2 3ta- 
kiem Drużyna Warty zugralu znów har 
dzo dobrze zwlaszcza w pierwszej po- 
lowie. Po przerwie opadla na siłach, to 
też AKS“ pod koniec dochodził czę- 
ścicj do głosu i mial więcej z gey. W 
obronic brulowol AVciss, doskonałymi 
wykopami i szybka interwencją rozbijał 
ataki gości. Pomoc grała wzorowo, pcha- 
jie atak stale do przodu i ząsilając go 
dokładnymi piłkami. Groński i Danielak 


trudni byli do minięcia. W ataku na 
pierwszy plan wybił się bezsprzecznie 
Genderu Kierował on doskonule tak- 


tyczme atakiem. Jego zagrania do współ 
partnerów | wypuszczanie w „uliczki” 
byly wspaniale Kaźmierczak i Smólski 
grali skutecznie, zwlaszcza ostatni, Na- 
wrot pracowity, lecz za mała dokładny 
w podaniach. Podeszwa wypadł slubiej, 
stanowczo za długo zwleka z podaniami 
i strzułem. przez co hamuje akcję utaku. 
Po przerwie stuwiono na jefo pozycję 
Lubika. który wypadł lepic). 

Gra toczyła się w pierwszej połowie 
z wyraźną przewagą „zielonych, no 
przerwie była więcej wyrównanu. 

W I-szej min. Warta uzyskuje pierwszy 


róg niewykorzystony. Kontratak gości 
kończy się na obronie „Warty”. Strzał 
Smólskiecgo idzie w aut, to sumo powtu- 
rza po chwih Klonek u pości. W 5 min. 
Kusz marnuje ładne zagennie trójki ata- 
ku. Następnie Kaźmierczak strzela po- 
nad bromkę a strzni Gendery broni bram- 
kaez. W II min. Kusz znowu pudluje 
zepramie lącznika, W 12 min. ostry strzał 
Pvtla mija o centymetry bramkę. W 15 
min. Groński wyjaśnia w ostatnicj sc- 
kundzie prożną sytuncję a Weiss ckspe- 
djuje piłkę do ataku, Otrzymuje ja Na- 
wrot, podaje do Gendery, ten przedluża 
do SŚmólskiego, który od razu odsyła ja 
do Genderv i ten nieuchronnie plaskim 
strzałem w róg uzyskuje pierwszą bram- 
kę dla „Warty”. 1:0 

W 17 min. Gendera pięknym strzalem 
podwyższa wynik do 2:0. W 19 min, Kusz 
ladnie przechodzi, lecz strzal jego pew- 
nie broni Szulc. W 20 min bramkarz 
tości hroni ostry strzuł Smólskiego a 
chwilę później „hombę” Smalskieygo, Tro- 
cha wybija na róg. Warta przeważa, W 
23 mn. hramkurz „AKS? dwukrotnie 
broni nicbczpieczne strzały Kaźmiercza- 
ka i Smólskiego. 

W H min. róg dla „Warty”, bity przez 
Smólskiepo powoduje zamieszanie pad 
bramką gości, wreszcie Szutoń wyjaśnia. 
Groński doskonale trzyma w ryzach nic- 
hezpiecznego Pytla. W 29 min. Podeszwa 
zwlekając ze strzałem marnuje pewną 
pozycję. gdy bramkarza pości wywie- 
dziono w pole. W 30 min dwa rogi dla 
Warty strzela Smólski, zamieszanie wy- 
jaśnia Katryniok. „Warta mocno przy- 
dusilu Ślązaków. W 37 min. Pytlowi pilka 
schodzi z nopi, Groński od razu wysyła 
ją nuprzód, Kaźmierczak podaje do Gen- 
dery i ten nicuchronnic lokuje ją w siat- 
ce LośŚci. 3:0. 

Obronn gości ma niclada klopoty 2 
Gendera, który częsta przechodzi i da- 
skanale zangrywa. W 40 min. strzal Smól- 
skiego wybija Trocha na róg. Strzul Kaź- 
mierczoka idzic o centymetry obok bram- 


ki W 42 min. Podeszwa znów za dlugo 
czeka i obrońca gości likwiduje groźną 
sytuncjy. W 43 min obrona „AKS” za 
winiu rzut wolny na samej linii pola kar- 
nego. Strzał Każmierczaka idzie ponad 
bramkę 

Druga poluwę rozpoczęto z przelot- 
nym deszczem. W J min. róg dla „War- 
ty” ladnie strzela Lubik, bramkarz gości 
wypuszeza pilkę z rąk a obrońca zawiniu 
drugi róg. Lubik znów ladnie podaje nod 
bramkę. gdzie obrańca wyjaśnia. W 8 
min. grożny moment pod bramką „War- 
ty” wyjaśnia Dusik. W I1 min. piękna 
ulówka Smalskiego idzie obok slupku W 
13 miu. róp dla Warty — Nawrot główkuje 
w aut. W I4 min. przebój Smólskicgo — 
ostry strzal 1 bramkarz gości lapie piłkę 
już za linią heamkowj „Warta prowa- 
dzi 4:0. W 15 min. Szulc cfcktownic wy- 
piatkowal centrę Kusza a chwilę później 
bromi ostry strzał Pyela z kilku metrów. 
W 19 min. strzal Kaźmierczaka bram- 
kaez wybija na róg, lecz Lubik strzela go 
w aut. Pytel gra aieczmordowanie, ci- 
nge stale ntak swój do przodu. W 22 
min. ostry strzał Kusza wyłapuje Szulc 
a po chwili hrimkarz gości z trudem 
broni strzal Kaźmierczaku. W 24 min. 
Nawrot przestrzela z hliska W 27 min. 
strzal Gendery bramkarz wybija na róp. 
W 29 min. Maniuca przenosi z dogodnej 
pozycji a po chwili Pytel strzela w aut. 
Genderu zamienia pozycję z Nawrotem. 
W 33 min. pierwszy róg dla „AKS“. Pil- 
kę podajc Kusz przed bramkę, chwila 
niczdccydowania obrony gospodarzy i 
Maniura lokuje pilkę w siatce. 4:1 

W 34 min. „bomba” Smólskiecgo prze- 
latuje nad bramką. Gościc prają ambit- 
nic, walczą o każdą piłkę. W 36 min. 
przebój Smólskiecgo kończy się strzałem 
w aut. Warta wyraźnie osłabla i AKS 
ma więcej Z gry. W H min. drugi róg 
dla „AKS“ — znów wykorzystany. An- 
drzejewski I strzela pewnie drugą bram- 
kę dla gości. 

Zawody prowadził ob. Jachczyk. (al) 
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Szlakiem Męczenników za Sprawę Palaki 


7 okazji „Święta Milicji Obywatelskiej 
odbyl się w dnin wczorajszym drużynowy 
marsz zespolow Milicji. organizowany przez 
Wajewódzką Komendę M. O. w Poznaniu. 

"rasa marszu prowadziłs ze steriu przy 
Forach VII (szosa Okrężna) ulicami: Dq- 
hrowskiego. Mom Teatralny, Fredry, 27 Cro- 
dnia, Ratajczaka na ul Niczlomnych, gdzie 
przed dawniejszym Domem Żalnierza byla 
metas Trosu marszu pokrywala nię z drogy, 
jaka przebywały w czasie okupacji tysiące 
rodaków naszych. męczenników za sprawę 
Polski. od siedziby Gestapo da Farów VII. 
micjsca kaźni i dalszej odwyłki do ohazów 
koncentracyjnych. 

Symholezny ten marsz. zainicjonowany 
przez Milicję Obywatelską odbywa się u na- 
grodę przechodnią, ufundowaną przez Wo- 
je». Komendę M. O. i rozegrany hędzie co 
roka 

Na starcie stanęly wszystkie zgłoszone den- 
żyny w liczbie 17, którc wykazały dobry for- 
mę. mimo. że nie mialy wiele czasu na prze- 
prowadzanie odpowiedniego trenmugu. 


Po raporcie, złożonym przez słarieru mar- 
auu kpr. Szymurę -- Szefawi Wydz, Polity- 
czna. Wychowowczego Kom. Woj. M. O. ppor. 
Kszimierskiemu. stonęly drużyny na starcic. 
skąd je wypuszczano w odstępach 2 minuto- 
wych. Druzyny składały się z pięciu zawodni- 
kuw — mających jako ckwipnnek karshin. 
pas z bagnetem i ładownicami. 

Na trasie marszu tnczyła nię zacięta walka 
u uzyskame jak najlepszego czaru. 

Nie wątpimy. Że osiągnicie wyniki pier- 
wszego marszu. będą dla wszystkich zespo- 
łów milicyjnych bodźcem do dalszej wylrwa- 
lej pracy na polu wychowania (fizycznego. 
Na przyszly rok stanie na storcic napewno 
jeszce więcej zespolów, które po przeprowa- 
dzeniu regularnego treningu stoczą na trasie 
rycerska walkę o nagraidçę przechodnia tego 
symbolicznego marszu 

Na starcie jak i na mecie byl abecny Ko- 


Echa świeła p. W. i W. F. 


Nie wszystkim już wiadomo. że Komen- 
danten PW i WE na miasto Poznań jest 
ob. major Śledziński. — Święło zeszlcj 
niedzieli było przez niego przede wszyst- 
kim organizowane i poprowadzone. Ob. 
mjr Śledziński już przed nabożeństwem, 
otwiernjącym oficjalna część uroczysto- 
ści w ub. niedzielę. dokonał w otoczeniu 
olicerów. przeglądu zycromadzanych ad- 
działów. On następnie — jako dowódca 
PW i WE — przyjął po przemówieniach 
i wręczeniu dyplomów defiladę mlodzie- 


ży, on również — jako osoba, reprczen- 
tującu nie tylko PW i WE ule przede 
wszystkim Armię Polską — otworzył 


Akademię w Auli Uniwersyteckiej; Aka 
demia ta była tez manifestacji ku czci 
Armii a potem dopiero tężyzny fizycznej 
w ogóle — a więe sportu i wychowania 
fizycznego. Podobnic część ściśle spor- 
towa Święta zostało popoludniu na Are- 
nie otwarta przez przedstawicicila Armii 
i PW i WE — mjra Śledzińskieyo, który 
zarządził podniesienie flagi państwowej 
— sygnal rozpoczęcia zawodów. 

Tym samym — swoj; obecnością przy 
całej uroczystości — zaakceptował ob. 
mjr Śledziński, jak bardzo ważny jest 
sport dla tężyzny Narodu i obronności 
Polski. 


memlant Miasta M. O. ob. ppar. Szulimowski 
i przedstawiciele wszystkich Kamisariatów. 

Sędzią głównym marszu byl zastępca Ka- 
mendoma Miasta M. O. sierż -podchor. Jawo- 
rowicz, scdziomi nu mecie oraz zędzia na Ira- 
sie: ob. ob. podchor. Urbański. Walkowiak. 
Kalczyński i Stasiński. 


Wyniki marszu były nasiępującc: 

Pierwsze miojuce zajęla druzyna Komisa- 
riatu (w skladzie: Kwiatkowski Leon. 
Szemhoraki Stefon, Kopa Rolesław, Rrzeziń- 
ski Florian, Chalupku leon). uzyskując vvas 
35 mimi 

2. drużyna Komisariatu V. w czasie ró- 
wmeż 35 minut (w skłsdzic: Dudek Cze- 
slaw. Popela Wincenty. Marcinisk Edl- 
mumd, Żylichowski Franciszek, Kalinow- 
ski lecon. 

3 drmzyna Komisariatu Dworcowcgo w 
czasie 35,00 min. (Karkulak. Andrzejcw- 
ski, Ziętkiewicz, Grzybek i Ratajcwaki). 

1. drużyna Komendy Miasta M. O. w cza- 

sie 35.39 min. (Kalat. Gulczyński, Ro- 
her. Kowalewski i Skrohala). 

drużyna Kompanii Szkolnej Komenily 
Wojew. M. O. w czasie 35,08 min 


a 


deużyna Komisariatu | w czasie 36,01 


mim. 


7. drużyna Komendy Powiatowej M. O w 
czasie 36.08 mini. 


8. drużyna Komisuriatn VIIL w 


36,18 min. 

9. drużyna drugo Komendy Miasta M. O. w 
czasie 36.35 inin. 

10. druzyna Komisariatu IL. 
miit 


czasie 


w czasie 16.12 


M druzyna Kamisariutu II. w czasie 34,07 
min 

12. drużyna trzecia Komendy Miasta M, O. 
w czasie 37,51 min 

13 denżyna Kompanii Operacyjnej Kom 
Wajew. w czasie 39,21 min. 

Drużyny Komisariatów V, VI i VII oraz 
druga drużyna Kompanii Operacyjnej zosta- 
ly zdyskwalilikowane za nicwypulnienie ws- 
ruuków marszu uraz odpadnięcie jednego 2 
zawodników na trasie. Drużyna Komisariatu 
W. zdohyłs tyin samym uagradę jezcchoduniu 
Wojewódzkiej Komendy Milicji Ohywatrl- 
skiej w Poznaniu. 

Organizacja marszu sprawna. 


(al) 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


Zjednoczeni — Legia 4:2 (2:1) 


W ramach mistrzostw POZPNu spotkanie 
powyższych drużyn odbyło się na boisku 
„Warty”, gromadząc przeszlo tysiąc widzów. 

Gra malo cfektowns. przyniosła zasłużone 
zwyrięstwo „Zjednoczonym. którzy dzielnie 
Rtawili czalo technicznie lepsze) „Legin i 
dzięki amdutnej grze, wywalczyli sobie cenne 
zwycięstwo. Ńropoliński w bramce obronil 
kilka nichezpiecznych strzałów. Obrona do- 
bra. szczególnie niczmordowany Jakubow- 
ski. Pomoce zadowolils. zssilając atsk, w któ- 
rym dobrze wypad Węlrowicz i ahaj akrzy- 
dowi; zawodził Manłoka. 

slegia“ »wej technicznej przewagi nie 
umiala wykorzysiuć. Atak w akejneh pod- 
bramkowych gubil siç niepotrzelmie .„.wóż- 
kujac”, przez co zmarnował kilka dogodnych 
pozycji do nzyskania bramki. W pomocy do- 
brze wypadł pracowity Rilewicz. W iylach 
dawało aauważyć się częste nicporozumienic, 
co przytomnie wykorzystywali przeciwniey. 
Kwiatkowski w: bramce mial by coš do po- 
wiedzenia, zwłaszcza przy pierwszych dwóch 
hramkach. „Legia™ do spotkania tego wysią- 
pila bez Genslera i Janiszewskiego. 

Przez pierwsze 10 min. „Legia”* wyraźnie 
przeważa. Atak gubiąc się w niepotrzebnych 
kombinacjach zapezopaszcza kilka okuzji do 
zdohyciu prowadzenia. - „Zjednoczeni* otrzą- 
aaja się 2 nerwowość poczynają Coraz CZĘ: 
śriej podeliodzić pod hrumkę „legii*. Marlo» 


ku przestrzeli 2 bliska. po ladnym eu" 
pomocy. W 20 min. stak „Zjednoczonych z 

grywa ladnie i ze strzału Wędrowiczu zdali 
wa prowadzenie. ..Zjednaczeni* lekka prze: 
wużają w tej części gry W 40 min. za rękc 
obrońcy sędzia dyktuje rzut karty. który 
Gracz pewnie zamienia na hramkę. zdaby wy. 
jąc wyrównanie dla „Legii. Już min. później 
Wędrowicz ponownie lokuje piłkę w lirsmce 
Kwiatkowskiego, ustalając wynik do przerwy. 


Po zmianie stron „„Zjednoczeni* noczątka- 
wo przeważajg. po yu A SIĘ wyrównuje. 
W tej części gey Kroholiński brawurowo 
broni kilka niebezpiecznych pilek. W 21 mim. 
przynosi po prze boju .. Zjednoczonych“ trze- 
cią hramkę ze stezalu Nawrota Trzy mümty 
później ten <2m zawodnik zdobywa czwarty 
Hiramkę dln „Ziednaczonych”. W 2A min. pa 
ładnej akcji calego ataku grzynasi denga 
bramkę „Legi!” ze ateza3lu Michalaka. „l egia“ 
zeywa mię da ataku demonstrując kilka la- 
dnych zagrań. lecz wymik już nie ulega zmia- 
me 

Drużyny wystąpiły w nast. skladach: „„Zje- 
dnoczeni™: Kronoliński; Klosiak i Jakukati 
ska; Nulezyński. Graczyńcki i Knall; Nawrat, 
Mutloka. Wędrawicz. Sikora i Gadziński, -— 
„Legia”: Kwimkowski; Walezak i Kwiat: 
Mróz. Rilewicz i Racikowiak: Ważniak. Mi- 
chatak. Mikolajewski. Graczyk i Mazgaj. 

Sędziowal ah Dahert - dobrze, (Wa-Ro) 


OKS (Ostrów) — MKS (Kalisz) 3:1 (:1) 


Rozegrany w niedzielę na sladionie ka 
liskim przy kiepskiej pogodzie przyniózi 
zasłużone zwycięstwo gościom, którzy z3- 
pewnili sobie w len sposób ilość punktów 
taką jak ma Ostrovia, plasując się za nią 
na ll-im miejscu, ze względu na mniejszą 
ilość bramek. Już w pierwszych 10 ininu- 
1ach uzyskują goście prowadzenie ze strza- 
łu prawoskrzydłowego, Milicyjny jednak 
rozkręca się powoli i zagrania jego nabie- 


rają pelnego rozmachu i dokładności, 
przynasząc wyrównującą bramkę. Pierw- 
Sza polowa gry uplywa przy silnej prze- 
wadze MKS. Po zmianie, MKS widocznie 
opadł z sił i goście, grający pod silny wiatr 
zdobyciem 2 następnych bramek usialają 
wynik dnia. Dla MKS bramki zdobył: 
Fischenslein, Szymański i Podstawny, dla 
pokonanych — prawy łącznik. Sędziował 
ob. Sołtysiak. (Dok. na str. 6) 
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Gz Beonislaw Szwarc 


Wspomnienia przed biegiem przelajowym Im. był. prezesa Poznańskiego Okręgowego Związku Lekkaalleiycznego 


Nie bylo chyba przed wojną w Pozna- 
niu. ba w Wielkopolsce, osoby mteresu- 
jacej się sportem |. a., dlu której byloby 
obce nuzwisko Bronisława Szwarca. Świet- 
ny biegacz, niecstrudzony działacz na polu 
organizacyjnym, byl wzorem zawsze O- 
liarnego pioniera lekkiej atletyki polskiej, 
a szczególnie wielkopolskiej. 

Rozpoczął swoją karierę sportową jako 
junior jednej z licznych drużyn pilkar- 
skich K. S, Warta. Pod wplywem popu- 
larnvch biegów ulicznych o puchar „Ku- 
riera Poznańskiego” zamienia buty fotbn. 
lowe na meszty lekkoatletyczne. Debiu- 
tuje jako dluyodystansowiee w roku 1923 
w biegu przez ulice miasta Poznania, uzy- 
skujac bez specjalnevo przygotowania w 
silnej konkurencji piąte miejsce. Ten suk- 
ces decyduje o jego dalszej Kurierze. Po 
udpowiednim treningu wysuwa się nic 
tylko no czoło dlugodystansowców Wicl. 
kopolski, cez staje się groźnym rywalem 
najlenszvch podówczas biejaczy calej 
Polski Uczestniczy nitomal we wszyst- 
kich bicgach przełajowych. Zwycięża ko- 
lejno w Gnicźme. Żninie, Inowroclawiu, 
Bydgoszczy. Toruniu, Katowicach. Sro- 
dzie. Śremie, Lesznie. Ostrowie. Kaliszu 
itd. Odnosi rzadko notowany sukces czte- 
rokratnegu zwycięstwa pod rząd w bhie- 
fach a puchary „Kuriera Poznańskicgo”. 
Bije takie ówczesne sławy spośród pol 
skich dlugodystansowców jak Baran i Su 
waryn — Pofoń Lwów. Harthk — War. 
szawa. Waltersdorf — Ostrów, Dajcwski 
-— Stella Gniezno oraz z miejscowych ry- 
wali Rochowicza; Nogaja, Robińskicta — 
Warta, Jakubowskiego — Sokół, Kopal- 
skiego — KSM i wielu innych. 

Specjalistu biegów przelujowych, jest 
także groźnym w biegach na średnie dy- 
stanse rozgrywane nA bieżniach W r 1927 
w międzyokręgow ych zawodach Warsza- 
wa— Poznan odnosi w stolicy dwa piękne 
zwycięstwa w bicguch na 800 i 1500 mer. 
uzyskując rzadko wówczas OStjfune czusy 
2U6 oraz 4.11.1 min. Niejednokrotnie re 


prezentuje barwy Poznania w |. a, będąc 
szezecólnie silną podpory w sztafetach. 
Wucofał się z startu w pelni formy w 
momencie, ydy POZLA odczuwał brak 
ludzi o zmyślę organizucyjnym. Zostaje 
wpierw sekretarzem, następnie przez kil- 


Bronisław Szwarc, 


ka lat. aż do wybuchu wojny, jest preze- 
sem Okręgu L. A. Zu jego prezcsury |. u. 
poznańska zdobyła tak wynikami uzyski- 
wanymi na boiskach jak również rozma- 
chem orygunizucyjnym pierwsze micjscc w 
Polsce. Widzimy Bronisława Szwarca or- 
gmizująccyo i przeprowadzaj:cepo 2 pro- 
nem dobranych współpracowników mi- 
strzostwa Polski letnie i zimowe w hah, 
poważne imprezy międzynarodowe i mig- 


dzyokrcęyowc, jest ubcenym na nicamal 
wszystkich zawodach nawet najmnicj- 
szych klubów, pomaga w ich pezepruwa- 
dzeniu, radami fachowymi podciygając 
mlodszych zawodników. Znów jeździ pa 
Wielkopolsce oryanizując podokręki I. n. 
w Gnieźnie. Źninie, Ostrowiec, Kaliszu. 
Uczestniczy jako instruktor na kursach 
dla przodowników I. a. i sędziów. Porywa 
swoim zapniem wszystkich. Jest pierw - 
szym lekkouetą Wielkopolski tak na bo- 
isku jak i przy stole obrud. 

krwuwy okupant wyrwal go w pelni sił 
spośród sportowców Poznania, których 
potajemnie organizował, wierząc niezłlom- 
nie w zwycięstwo sprawy nolskicj. Nie 
zalamujące się wśród nujsroższych mak 
zadawanych w kaźniach hitlerowskich. 
Skazany na Śmierć, jeszcze pamięta o waż- 
nej coli sportu. W liście pożcynalnym do 
rodziny, przekazuje synowi zloty sygnet 
z herbem m. Poznania, jedną 2 swoich 
licznych nayród sportowych z takim do- 
piskiem: „Sygnet, który zdobyłem w wal- 
ce sportowej, niech Ci będzie nie tylko 
pumiątką po ojcu, lecz i zachęłą, byś gdy 
tylko dorośniesz rozpoczął uprawiuć sport. 
Trzebu by młode nasze pokolenie bylo 
zdrowe, sitne i przez wałki sportowe zi- 
hurłowune. Tukim będzie, racjonalnie 
upruwiając wychowanie fizyczne”. 

Nlowu te s4 jakby testamentem Z za 
grobu śp. Bronislawa Szwacca, skierowane 
du naszej mlodziezy. 

W niedzielę 14. X. o godz. 9 odbędzie 


się w ramach zawodów lękkoatletycz- 
nych K. 5. Gniczno — Warta bicg 


przełajowy imieniem sp.  Mronislawa 
dzwarcu z startem i metą na boisku Jego 
macierzystego klubu „Warta”. Mlodzicź 
uczci najlepiej tego nieodźałowanefo pro- 
pugatora |. a. wzór polskiego sportowca, 
licznym udziałem w biegu Ci, którzy pa- 
miętają Szwarca z bieżni 1 pracy orpani- 
zacyjnej. stawią się pgremialnie na im- 
prezy, dokumcntuj:jc, że pamiętają o pa- 
pulacnym „Pullim” z K. S. Warta. 


PIŁKA RECZNA 


Dalsze spotkanie o mistrzostwo okręgu w 
pilee koszykawej przynianlo nastęjinjacy w)- 
nik: 

KKS Poznań-Waeta 57:48 (25-31) 

Dawno naczckiwine spotkanie pilki Koszi- 
kuwej pomiędzy mistrzem Polski KKS-cm 
Poznań u Waria adbyla się w ubiegly czwar- 
tek na boisku „Areny” i zgromadziło dość 
dasa pubłiraności. 

Obie drużyny wystąpiły w »wych najnil- 
niejszych składach, jedynie kolejarze bez 
Kuspraaks Zdz. 

Spotkanie stulo na wysokim poziomie teçh- 
nirenym i byla przeprawadaune fair przez 
olkie drużyny. czego jednak nie można po- 
wiedzieć a nicktórych spotkaniach pilkar- 
skich. 

W pierwszcj polowie nieznaczną przewagę 
mieli warciarze. którą wykorzystali eyfrawa, 
prowadząc do przerwy o 3 kosze. 

Pu urzerwie obraz gry nieco się zmienia. 
Po kilku minutach gry uzyskują przewagę 
kalejsrec. waród których najlepszym zawod- 
mkiem był Grecehowisk, bezsprzecznie naj: 
lepszy na buisku, On też przyczynił się naj- 


więrcj dlo awycięswy kolejarzy. Poznniuli 
jego partnerzy Putrzykoni i Śmigielski wy- 
padli słalóej, zwlaszcza w pierwszej polowie, 
Jarczynaki uaromism zrobił milą niespo- 
dziankę. gdyż zagrał zupelnie dobrze i po 
Grzechuwiyku strzelił najwięcej kuszy, praeź 
en wywalczył sobie prawa grania w pierwszej 
piątce. 

Drużynę „zielonych* cechuje bojowaść 
i amlicja, robi jednak «zęsto blędy taktyczne. 
zwlaszcza w wykańczaniu akcji pod koszem, 
mimo ta jest zespolem dolrym, unienstęjmiją: 
rym wiele kalejsrzom. o czym źwindczy mala 
różyńca kaszy w wyniku końcowym. 

Wiro „zsielonych* wyróżmi się azczegól: 
nie Matysiak, najlepszy po Grzechowiaku na 
hwisku oraz dwanuw. Pozostali: Dylewircz, 
Abramowicz i Szymura grali na ogól nieźle, 
wypadl jednak slabiej jak zwykle. 

Punkty dla kolojarzy zdobyli: Grzecho: 
wiak 26, Jareryński 11, Śniikielski 9 oraz Ja- 
kubowski i Patrzskont po d; dla „zielonych: 
Iwanow 20. Abramowicz 12. Szymura 0 » Dy- 
Jewicz 7. Sędziowali olob. Nalrer i Tomko- 
wiyk bardzo dobrac. 


leca zk anerencjfifiodzieży 


(IM TUR w Koszęcinie 


Wnioski i dezyderuty Komisji W ycha- 
wania Fizycznego: 


1 W sprawie rozdzialu przysposobic- 
nia wajskowega i wychowania fizycznego 
1 stworzeniu dla obu tych dziedzin osoh- 
nych wladz. 

2. W sprawie 75% zniżek kolejowych 
dla czlonków wszystkich orgumizacji mlo- 
dziczawych. 

J Stworzenie wydzialów spoctowych 
przy wszystkich wojewódzkich i nowia 
towych Komitetach OM TUR. 

4. Omówienie metod propagandy į u- 
mausówicnia sportu. 

A Pezeciwka tworzeniu państwowej li- 
fi pilkarskiej. 

6. W sprawie przygotowania turystyki. 

4. W sprawie jak najliczniejszego u- 
dzialu dzialaczy sportowych w Radzie 
Spartowcj. 
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Polski EDO Pływacki sód « Poznania 


W dniu 7 bm. odbył się Zjazd Delcgatów 
Okręgów Plływackich i zekcji pływackich klu- 
bów spariuwych celem zawiązania P. Z. P. 
Spośród okręgów reprezentowane byly: Okr. 
Slynki, Okręg Łodzki (w spóźnionym terimi- 
nie). Okręg Poznański; poza tym obecny był 
reprezentani K.S. KSZO z Ostrowcu; z Sopot 
delegata bruk — mimo zapowiedzi, tukże nic- 
ubceni delegaci Krakowa, którzy przysłali 
depeszę stanowiącą absolutnie nicwysturcza: 
jące wpeawicedliwienie. Zgodnie z porząd- 
Mem obrad zagaił zebranie u godz. 10 min. 30 
przewodniczący Komisji Trzech, któru przy- 
gotowałz Zjazd, ub. mec. linke, witając przy- 
byłych gości: kierownika lleferutu PW i WE 
par. Ielawowskiego, przedstawicieli UM 
TUR (w lokalu którego odhbywalo się zgro- 
madzenie), pezedsiawiwieli prasy oruz zgro- 
madzonych delegatów, w sumie obecnych by- 
lo ca 5U osób. Na przewodniczącego »cheaniu 
powołano jednoglosnie ob. mec. de Razi- 
miecza Nowusielskiego z Poznuniu, 3 na ne- 
kreturza -— ob. Rrajczewskiego (KS Wartu) 
uraz 2 Jawników: ob. prezesa POZP — Kle- 
mińskiego Flecianu oraz wiccpr. POZP — ob. 
Jasińskiego Oskara. Jednominutowy c€iszą 
uczczonu pamięć poległych w walce z oku- 
pantem pływaków polskich. Po sprawozda- 
niu Komisji Tezech wygłoszonym pezcz ob. 
mee, Linke nastapila dyskusja, w toku której 
wyrażono uznanie Komisji Trzech ea przygo 
1uwanie Zjazdu w wysoce zoduwulający npo- 
sub. Następnie powolane Komisję Matkę na 
wniokek delegatas Źląskicgo: przygotowała 
ona sklad Zarządu, który oddano en bluc pod 
glosowanie; w wyniku głoauwuniaą jednoglu- 
śnie przgjęto Zarząd w skladzie następnją- 
«m 

Prezes: mec. dr Kazimierz Nowasielaki z 
Poznania (OM TUR); I wiccprczcs Feliks 
Staszewak: z Poznuna (RKS San); II wice- 
prezes Zbigniew Dąhowski 2 Poznania 
(hezkl.); sekretarz Edwaed Górczewski z Po- 
znania (RKS San); skarbnik Chatliúski z Po- 
zuana (hezkl.j; | czlonek Zarzadu Jerzy 
Dickmann z Poznanis (HCP); 11 czlon. Zarz. 
Oskar Jasiński z Poznania (POZP): 111 człon. 
Flerian Klemiński z Poznania (RS Warta); 
IV czlon. Zarz. Marian Malceszyński z Pozna- 
niu (bezkl.); V czlon. Zarz. Rafal Duridas z 
Krotoszyna (KKS Kror.); kapitan zwisjzkowy 
Stefan Frania z Katowic (Pogoń); zastęjica 
kim. zw. Rernard Matecki z Poznama (ZWM). 

Komisja rewizyjna: przewadniczący mec. 
Marian Linke z Poznania (KS Warta); czlun- 
kawie: Milius z Krakowa (Cracovia); Euge- 
vinas Majchrzak, Łódź (YMCA); Wladyslaw 
Zarzycki 2 Ostr. Swiet. (KSZO); vacat — Su- 
poty. 

Wyższa Kamisjn Dyscyplinarna: przewo- 
dniczący dyr. Stanislaw Nagaj 2 Katowic 
(Pogon); I człon. mge Wilhcehu Mańcayk 2 
"Gixzowca (Slask - -- (Giszowiec); II rzlon. 
Stanisław Itopa z Meluka (BBTS); 11) ezlon. 
Jan Łaugdan z Bytomia (Polania); IV człon. 
A lans Siuda z Siemianowie (Siemianewi- 
czanka): zastępcy: Jerzy Przygoda 2 Siemia- 
nowie (Siemianawiczanku); Ewald Dwurowy 
z Katowic (Pogoń). 

Wyższa Komisja Sportowa: przewodnicza: 
cy mgr Stanisław Rybicki z Katowic (Po- 
kon); | człon. Jerzy Hesa z Bielska (NNTS): 
1! człon. Fehks Plata z Bielka (RB'TS); MI 
valon. Jaw Jędlrszezyk 2 Giszowca (Gisze- 
wiec); IV człon. Franciszek Pasz 2 Cieszy 
(KS Pinsi); V człon Maksymilian Bradela z 
Siemianowic (Sicmianowiczanka). 

We wnioskach i wolnych glosach purnazo- 
nu prawy organizacyjne. W imieniu OM TUR 
i ..Spartowco Poznańskiego” ab. Poluk zade- 
klarowul współprucę z PZP, cu zebradi przy- 


joli oklaskami; „Sporiowiec” lędzie ulieenie 
oficjalnym organem PZP. Ku ogólnemu 7a- 
dowoleniu por. Biclowowski przyrzekł po: 
moc dla PZP ze strony Urzędu PW i WEF. Do- 
ceniając rolę sporin pływackiego dla zdrowia 
powszechnego par. MBielawawski zobowiązał 
się ulmtwić zalutwienie sprawy ulgowych. 
względme bczpłanych pezejzedów dla czlon- 
ków PZP. Poruszono nixtępnie sprawę ewt). 
oczyszezcma szeregów PZP z b. volkrdent- 
chów, 

Specjsdnie obszernie unawiana byla epra- 
wa krytej pływalni poznańskiej. Nowoobrzny 
Zarząd zapewnił Zgromadzeniu, że poczymi 
wazyzikie wymlki w kiernuku jak najszylisze- 
go uruchomienia Pływalni i oddania jej do 
użytku nie tylko »portowców ale w ugóle mis 
pracujących, oraz mlodzieży szkulnej i Woj: 
sku Polskiego --- którzy mogli by vdbywać us 
Plywalni kuray plywackie. W zadnym wy- 
padku bral: funduszy nie może doprowadzić 
do pozostawienia plywalni w uhecnym eta- 


nie 4 tym samym jej zniszczenia w porze je- 
nienuej i zbmowej! Ajulajemy tu fas jeszcze 
du miurodajnych czynników i udpowiednie 
wysilki w tym kierunku! Ładnym gestem wy- 
kazali się tu plywacy puznańrcy, którzy 
nubowiązali się du kilku godzin pracy tygo: 
duiowa każdy przy adhudowie Plywabn -- - 
uczywiście bezinteresownie. 

Zu przykladem Romisji Trzech i Przedzta- 
wicicli Śląska także inni obcenj zlożyh pe: 
wne kwoty nu rzecz YA wzywając pozul: 
lych da podalinych liar. - 

Nowoubeany peczee PZP mec. dr Nowa: 
sielski salwowal o godz. 13-tvj zebranie, któ- 
ec uznano za zakonczone. 

Zelrmne odlylo się w alnoslerze prawdzi- 
wie „portowej — porzano cickhawe i Żywa 
tno kwcalie, wszyscy obecni wykazali jak naj- 
dalej idącą dubey wolę; pożydzne byloby 
żeby zebran takich — w pudobnym uasi ruji 
— bsla jak najwięcej. 

Orgau:vacja hea zarzutu. 


Zawody bokserskie HC 


W niedzielę w poludnie odbyły się w 
sali stołówki „Cegielskiego wewnętrzne 
zawody bokserskie młodzików na zakon- 
czenic pierwszego kursu, przeprowadzo 
ncpo przez ruchliwe kierownictwo sekcji 
z ob. Gruszczyúskim į trenerem Kot- 
kowskim nu czele. Wszyscy zawodnicy, 
którzy pornz pierwszy ukazali się w rin- 
pu. zaprezentowali się bardzo dobrze. 
Wyknzali, że w czusic kursu nauczyli się 
dużo, wnosili do walk dużo ambicji i za- 
ciętości. Przy regulurnym i należytym 
treningu, nabyciu rutyny i szlilu tech- 
nicznepo 2 przedstawionego materiału 
możc być dużo pociechy na przyszłość. 
Drugi kurs nowicjuszy, przeprowadzony 
obecnie przez kierownictwo sekcji cic- 
szy się równicz dużym powodzeniem 
wśród młodzieży fabrycznej. 

W ramach zawodów odbyly się rów- 
meż walki towarzyskie seniorów i dwie 


eliminacyjne walki przed spotkaniem 
Poznań — Łódź. | 
Wyniki walk juniorów (walczono 3 


starcia po 2 minuty) byly następujące: 

W wadze muszej Frąckowiak pokonał 
po ładnej i cickawej walce swego kolegę 
klubowego Korcza. 

W wadze koguciej Fiszer wypunkto- 
wal Donieluku. Zacięty i ambitny Du- 
meluk uległ wyższemu wzrostem i lad- 
me zauwansowanemu technicznie Fisze- 
rowi, który operuje dobrze prostymi 
oraz celnymi i szybkimi ciosami z obu 
rak. 

W wadze piórkowej Wilczek pokonal 
nieznacznie na punkty Jankowinka, Obaj 
zapowiadają się dobrze, walczą Z ner- 
wem, Jankowiak dysponuje silnym cio- 
sem- (jeszcze za obszernym), natomiast 
Wilczek jest zwrotniejszy i wszechstrun- 
niejszy. o ~ 

W wadze lekkiej Borowicz wygral Z 
Florvsinkiem. Borowicz dobrze operuje 
lewa i czyściej trafia. Florysiak ma cios 
silniejszy, jednak nie atakuje zupelnie 
korpusu przeciwnika. 

W wadze pólśrędniecj „Piotrowicz” po 
konal Reinschn. Obaj podyktowali z po- 
czątku szalone tempo, co odbilo się na 
dalszych starciach. Piotrowicz więcej 


opanowany trafia] dobrze z obu rak i uzy- 
skal dużą przewagę nad bardzo ambit- 
nym partnerem. 

W wadze mieszanej Pieczyński (Śre- 
dnia) zremisowuł z Przybcekim (półcięż- 
ka). Obaj przedstawiają dobry material 
fizyczny. 

W walce towarzyskiej w wadze Ickkiej 
Skaleckhi (Warta) wygrał nieznacznie Z 
Detórskim (LCP). Skalecki przez caly 
czas pulowal na cios decydujący. Degór- 
ski stusuwul dobre uniki, rzadka dając 
„waeciaczowi” szanse do trafieniu, W 
zwarciu Degórski był lepszy, Skalccki 
stale w zwarciu przytrzymuje. 

Walka towarzyska — pokazowa po- 
między Pela (ZWM) i SteGuńskim (LI. 
CP.) została -po krótkiej wymianie cio- 
sów przerwunu z powodu Odnowienia 
kontuzji kolana Stefuiskiepo. 


Walki eliminucyjne 

W wadze muszej Kordylewski (Warta) 
ulegl na punkty Kaliunowi (Pogoń — Ma- 
pilno). Walka przeważnie na dystans, 
obaj zawodnicy bija za obszernie, wyka- 
zując braki w defensywie. Kihan trafiot 
czyściej i temu zawdzięcza zwycięstwo. 

W wadze pólśredniej Sęk (Warta) wy- 
peal niczmieznic na punkty z Kubiakiem 
(ACP). Walka dość zywa. Sęk ancruje 
pównie ciosami z lewej. które Kubink 
często chwyta na rękawice i sim dobrze 
kontruje. Walka obfituje w częstą wy- 
miang ciosów. W ostatnim starciu Ku- 
biak dyktował tempo, zbierajje pynkty 
licznymi ciosami. Sęk w zwarciu walczy 
nieczysto, uciekając się da tezymania. 

Sędziował w ringu ab. Urbaniak. na 
punkty ob. ob. Pieszak, Lcżohubski i Ar- 
ski Oryanizacja zawodów bardza apra- 
Waa 3 (ul) 


Uwaga Turowcy! 

Wojew. Kom. OM TUR przyjmuje za- 
pisy na dwumiesięczny kurs kierowców 
samochodowych (pojazdów mechanicz- 
nych) Zylaszać się należy codziennie w 
Woj. Kom. OM TUR. Wplata na opla- 


cenie kosztów wynosi 300,— 2l. 


Zarząd W. K. OM TUR 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE Z PROWINCII 


SZCZECIN 


Karczewski KS Warszawianka mistrzem 
Szczecina w biegu na przełaj na trasie 
3 kilometrów 

Dnia 23 wrzeiniu odhył się w Szczecinie 
bieg na przełaj o mistrzostwo miasta. W bie- 
gu tym — urządzonym staraniem KS Odra -— 
wzięło udziol 14 zawodników. Mimo ciężkiej 
trasy oraz hrakn odpowiedniego treningu. 
wszyscy zawodnicy lneg ukończyli. 

Od eiartu zawodnicy biegną zwarta grupą 
w doać szybkim tenipie. Już po 300 m. grupa 
zaczyna się ruzciągoć. Nu czolo wychodzi 
Karcetewski (Warszawianka). zanim lnegną: 
Luszkowski (SKS Szezecin). lłrzuszkiewicz 
(KKS Piomer Szczecin). Malicki (KS Odra 
Szczecin). Karaśkiewicz (SKS) i Iguaxzak 
(Odro). Przew calą trasę utrzymala się IA 
sama kolejnokć, tylko o dalsze micjsca roze- 
grala się zacięta walka. 

Ostatecznie wynik biegu wsglądu nastę- 
pująca: 

|. Kurczewski KS Wurszawiynka 10.03 min., 


2 Luszkowski SKS Szczecin 10.15 min. 
3. Nrzuszkiewicz KAS Pionier 10.35 nun. 
4. Melicki KS Odra Szczecin 10,36 min.. 
5. Kzarużkiewicz SKS Szczecin 10.16 min, 
6. Igua-zak KS Odra Szczecin 11.04 min. 


NVI Bryg. Panc. zwycięża Heprezentucję 
Szczecina 4:3 (3:0) 

W niedzielę odhył nię w Szezceinic mecz 
pilkarski między Reprezentacją XVI Ilryga- 
«ly Pancernej „Czerwony Sztandar” s Repre 
zeniacja Szczecina. 

Mecz len wzhudził w Szczecinie dość duże 
zsinieresowanic. Na boisku zehralo się okolo 
1000 widzów. kiórzy byli świadkami żywe) 
i ciekowoj gry W druzynie wojskowych. naj- 
lepszymi graczami byli Korpij w bramer araz 
Małek na łączniku. Pomoc grala picrwszn 
połowe pewnie. zasilająr stnk piłkami, po 
przerwie <tracila głowę. W ataku Bislek 
i Toma-ik byli .„.motorami*" pehajyeymi całą 
drużynę do przodn. 

W drużynie Szczecina Amoniewicz bronił 
brawurowo Za puszezone bramki winy nie 
ponosi Kolpak w obronie twardy. Nawsk 
ma na sumieniu ostatnią hrumkę. Ponoc 
Szczecina. byla najsilnicjsza częścią drużyny. 
Mak Szczecina w polu dobry. pod bramky za 
duża kołował. W drużynie Szczecina daje aig 
adcznć brak strzelców. Najlepszym w ataku 
bs? Suchogórski. d y 

W I2 min. wypad Pancernych. konczy nig 
bramką zdohytą przez Niolka. W 10 mwm. 
później Strauss. wyzyskając nieparozumienie 
ahrońców, podwyższa wynik do 2:0. 1 wrens- 
cie w 35 min. Machaj II zmyliwszy obrońców. 
xtezela z bliska. po raz tezcci nuruszając 
świątynie Szczecina i ustulając wynik do 
podawy 

Po przerwie Szczecin przechodzi da kontr: 
ataku i w 2 min. Gajda ślicznym »irzałem 
zdalywa pierwszą bramkę dla Szczecina. u 
3 miu. później Suchogórski glowa zdobywa 
druga bramke. W 7 min. Gajde wirzela z 16 
metrów i pilka przechadzi pod robiusonują- 
eym hramkarzem, Wynik 3:3. 

"Drużyna XVI Reyg. po zdobyciu heamki 
przez Szczecin. załamuje SiĘ. Szczecin prze- 
waże, lecz atrzały idą ohok hramki lub bram- 
karzowi w ręce. Wypad wojskowych kończy 
ię ragiem «lla Pane.. który Strauss zamienia 
w bramkę, u-telsjqc wynik dma. 

Sedzia ob. Mielnik ze Lwowa. wywiązał się 
dnhrze ze wego *alania. 


ZNĄSZYŃ 


W rowarzyskim xpotkaniu piłki nożnej w 
Zhussynmiu KS „Grom“ Wolsztyn pokonal 
KS „Płomień* w »toxunku 7:5 (5:2). Nrzmki 
dle zwycięzców zdobyli: Nowak 3, Noski 2. 
Urbaniak i Kopski po jednej. (kh) 


< „trzału 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W ZRĄSZYNKU 


Kicrowniciwu i sportowcom KKS-u ze 
Zbąszynka nalczą się slow3 uznania ża zor- 
ganizowenie imprezy. Zbąszynek, główny we- 
zel kolcjowy nu nowoodzyskanych terenach, 
może slnżyć przykładem wszystkim klubom 
miast Wielkopolski. Kolcjorze tamtejsi mimo 
imdów pracy zawodowej okazują żywą dzia- 
łulnosć sportową. Ohok niezłej już drużyny 
piltki nożnej stworzono doskonale zapowiada- 
jący się »ckcję lekkoutletyeczną Rozcprany 
trójmecz lekkoa!lctyczny o puchar KKS-u 
pomiędzy drużynomi KKS Wolsztyn, Obra 
Zbąszyń i RRS Zboxzynek zakończy] się jnęk- 
nym sukcesem gospodarzy zdobywających 
10! pkt. przed Ohrą 98 pki. i KKS Wol- 
szatyn 50 pki. Poziom zawodów nadspadzie- 
wanie wysoki. Podsjemy wyniki: 

Panie (nadprogramowo) — 60 m --- Czer- 
wińska Urszula 9,0. Czerwińska Lub. 9.6: 

skok w dal Czerwińska Urszula 3,93. 
Czerwińsku Lub. 3.20. Obie zawoydniezki nui- 
leżą do KKS:u Wolsztyn: 

Panowie - - 100 m -— Maj (KKS Zbnzzy 
nek) 11.7, Jankowink (KKS Wolsztyn) 11,8: 

ROO m — 1 Racja (Obra Zbąszyń) 2:38,1. 
3, Marczyński (KKS Wolsztyn) 2:21,6; 

3000 m 1. Ono (KKS Zhąszynck) 
11:31.2, 2. Ludwiczak (Obea) 11:36,2; 

4 x 100 m — 1. Obra Zbąszyń 51,8, 2. KKS 
Wolsztyn 51,9; 
skok wzwyż: +~- 1. Mania 
2. Maj (KKS Zlnszynek) 1,55: 
skok ie dał --- Rzepu (Obra) 5.82. 2. Maj 

(KKS Zbąszynek) 5.75; 

kula | Dula: (Ohra) 10.32. 2. Nowicki 
(KKS Zboszynek) 9.98; 

dysk — 1. Maj (KKS Zhaszynek) 30.30, 
2. Nowicki [KKS Zbąszynek) 

Zaknńczeniem udunej imprezy hyl mecz 
pilki nożnej pomiędzy drużynami nowoodzy- 
skanych ziem zoeliodnieli KS Sulechowianka: 
u KKS Zhuszynek. Pn dosć ciekawej grze 
»potkamie zakończyło się wynikiem remiso- 
wym 1:). Do przerwy prowadzili goście ve 
Żusudnego. Kalejarze wyrównali 
przez Kasprzaka. Pod koniec zawodów Zbę- 
szynek nie wykorzystał rzutu karnego. Sc- 
dziował ob. Hadyniak z Wolsztyna. 

Kierownictwo zawodów »poczywala w rę 
kach por. Mirowskiego i główncgo zędzicgo 
oh. Kaczorowskiego (kh) 


(Obra) 1.60. 


KĘPNO 
WKS — POLONIA KĘPNO — OKS 
PRZY ZWYM 2:2 (1:2) 


Ruzcgrany w niedzielę mecz o mistrzostwo 
PZPN w Kępnie zakończył aię wynikiem nic- 
rozsirzyguiętyjm 2:2, 

Gra nu ogól ladna, początkowa przy zuncz- 
nej przewadze gospodarzy, później wyrów- 
nano Wynik odpowiada przehicgowi gry. Se- 
dziował dohrze oh. Urbaniak z Qatrawa. 

Bramki dla OKS zdobyl Sitauck Amoni. 
dlu gospodorzy — lewy lącznik W przed: 
meczu drużyna II WKS pokonala II drużynę 
OKS 3:1. 


SZAMOTUŁY 


NAPRZÓD I — CZARNI I SZAMOTUŁY 
1:1 (0:0) 

W dniu 23. 9. lir, rozegrany został w Sza- 
motułach w ramach uroczystości związa- 
nych ze złożeniem przyrzeczenia przez liurcer- 
stwo polskie. towarzyski mecz piłkarski po- 
między lurcerską drużyną piłkarzy „Czarni“ 
i KS „Naprzód" 1. 

Do powyższego spotkania drużyna „Na- 
przodu wystąpiło z 6 zapasowymi zawodni- 
kami. a drużyna liarerraska wystawiła 3 zapa- 
sowych zawodników 


Licznie zcbrana publicznaść araz wysoki 
poziom gry obu drużyn, przyczyniły się w 
calości do udanej imprezy sportowej. 

W początkowych minutach meczu zazna- 
czyle się lekka przewaga drużyny poznań- 
akiej. „Czarni“ otrząsnęli się z chwilowoj 
przewagi gości, gra staje się odtąd bardzicj 
wyrównaną, lecz wynik ulraymuje rię do 
przerwy — liezbramkowy. Dopiero w 30-tej 
minucie gey w wyniku umiejętnego przepro- 
wadzcnia akcji środkowej trójki ataku, pada 
cfektowna bramko dla drużyny „Naprzodu 
uzyskana przez Kaczmarka. Odtąd toczy eię 
kra ze zmicunym szczęściem, przy czym atak 
drużyny gości zapzzejjaszeza szeecę dlogo:l- 
nych pozycji podbramkowyci. Wyrównująca 
bramka pada w 35-tej minucie 2 zamieszania 
na tyłach drużyny poznańskiej. Wynik meczu 
odpowiada przebicgawi gry. Sędziował ob. 
Czenkusz. Widzów okolo 1500 asóh. 


JAROCIN 
„Naprzód” I -— „Polonia | Jarocin 3:3 (1:1) 

Spotkanie towarzyskie rozegrane w Jaro- 
choe na hoiskhu „Polonii w duin 30 9. br 
dalo wynik nierazstrzygnięty (3:3). 

Przy uanic 3:] na karzyżć drużyny „Na- 
przodu” gra zaczyna przybierać na ostrości 
dzięki micjscowemu sędziemu, ulegajqcemu 
psychozie rozporączkawonej publiczności. 
który podyktował dwa karne przeciwko den- 
żymie gości oraz krzywdząc swoimi mylnymi 
orzcczeninmi drużynę „Naprzodu“, zmusza- 
jac ją do gey defensywnej. 

Zalobywram wszystkich bramck dla „Na- 
przodu” był Kaczmarek. Widzów akolo 2 ty- 
siper. 


ŚMICIEL 


W dniu 23 września hr. zostal rozcgrany 
tu czwórnecz pilki nożnej o puchar fundacji 
KS ..Poqań 1929* 4 Śmigła dla drużyn po- 
wiatu _ kościuńskiczo zrzeszonych przy 
POZPN:ic. 

Udzial w nim wzięły: 

KS „Olre* I Kościan. CKS Czempiń, KS 
„Pogoń* I, KS „Pogoń* II 

Zawody rozegrane zostały systemem pu- 
churowym. 

W półfinale spotkuly się: 

„Obra” I —. „Pogań* I, 

CKS I „Pogoń* II. 

Największe zainteresowanie wzhudził mecz 
„Ohre* I — „Pogo I „Ohra* mimo. że 
wystąpiła w najsilniejszym składzie ulegla 
po jiękuej i zaciętej grze i dwukrotnej do- 
grywce „Pogoni* w stiasunku 3:2. 

Mcee» CKS --- „Pogań* li zakończył się 
zdecydowinym zwycięstwem CKS w xtorunku 
3:1. 

Mecz finalowy CKS — „Pogań* I zakoń- 
czył się zwycięstwem CKS w stosunku 2:1. 
CKS zoslal zdobywcą pucharem na rok 1945 
mimo, że byl drużyną »lahszą od przeciwnika, 
kióry na zhyt wielkim wysilku w meczu 
przedpołudniawym z „Obrą” i hraku lewego 
ohrańcy, skanfuzjanowanego w tymże meczu, 
nic umial swej przewagi w drugicj połowie 
gry uwadocznić w wyniku zawodów. 


WOLSZTYN 


Na ogólnopolskich zawodach lekkoatle- 
tycznych KAS w Warszawie zawodniczka 
wolsztyńskiega KKS-u Czerwińska Urszula 
odniosia piękny sukcca zajmując drugie miej- 
sce w skoku wzwyż wynikiem 128. Poza 1)in 
zajęła S miejsce w skoku w dal wynikiem 
390 i siódme w pchnięciu kulą 7,58. Druga 
zawodniczka Wolsztyna Łuczyńska zajęla 
A miejsce w kuli 7.55. (kl) 
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SPORTOWIEC 


Ne li 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


KKS (Kościan) — RKS San (Poznań) 4:2 (3:1) 


Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem 
pierwsze na terenie m. Kościana zawody 
półfinałowe między powyższymi klubami 
zakończyło się po żywej i interesującej 
grze zwycięstwem gospodarzy. Grę rozpo- 
czynają gospodarze i z miejsca przypusz- 
czają szturm na bramkę gości. Szereg froź- 
nych sytuacji stwarza prawa strona napadu 
KKS-u, kończą się jednak one na anemicz- 
nych sirzałach Z kolei RKS San oltrząsa 
się 2 przewagi przeciwnika i przechodzi do 
olensywy. Bezbramkowy wynik utrzymuje 
się do 7-ej minuly, kiedy lo po rzucie roź- 
nym uzyskuje Ciesielski mimo rozpaczii- 
wej obrony bramkarza gości pierwszą 
bramkę dla swych barw. Nasiępują teraz 
silne jednak bezskuleczne ataki RKS San 
Drużyna ta tak pod względem technicz- 
nym jak i taktycznym uzyskuje przewagę. 
której jednak nie potrali wykorzyslać 
i cyfrowo uwidocznić KKS uzyskuje 
w 28-ej minucie z pięknego strzału Cie- 
sielskiego drugą bramkę, a niedlugo polem 


Prosna (Kalisz) — OM 


Do zawodów (ych Prasna wysląpiła 
w Swoim najsilniejszym składzie. pragnąc 
za wszelką cenę spotkanie to rozstreygnąć 
na swoją korzyść. Gra osira. Prasna 
w pierwszej połowie zdobywa przewagę 
i uzyskuje kolejno 2 bramki. Po przerwie 
inicjatywę przejmuje OM TUR. jednakże 
zagrania ma zbyl miękkie — bez wykoń- 
czenia, nie uwidacznia więc przewagi 
cylrowo. Gra staje się coraz oslczejsza 


z groźnego spalonego — Nowak irzecią 
Na krótko przed przerwą piękne zagranie 
prawej sirony alaku Sanu przynosi jej 
jedyną bramkę usyskaną ze strzału Ko- 
rylowskiego. Po przerwie RKS San przyj- 
muje całkowicie inicjatywę. 1l-ka Sanu 
demonstruje w lym okresie wysoką klasę 
techniczną. W pierwszej minucie po przet- 
wie w zamieszaniu pod bramką gości zy- 
skuje Ciesielski czwartą bramkę dla KKS 
a w 2 minuty później drugi punkt dla Sa- 
nu strzela Biegała. 

Drużyny wystąpiły w składach: KAS 
Kościon: Grześkowiak, Obst, Tomczak, 
Włodarkiewicz, Ratajczak, Nalewaj, Ro- 
baszkiewiez, Ciesielski, Chrust, Jakubow- 
ski, Nowak. 

RKS San: Posko, Zaremba, Jezierski, 
Zaremba JI. Świątkowski, Jezierski II, 
Walichowski, Adamski, Chudziak, Biegala, 
Korytowski. 


Sędziował ob. Fischer dobrze. 


TUR (Kalisz) 4:1 (2:0) 


i sędzia coraz częściej musi inierwenivwac, 
aby nie dopuścić do brutalnej gry W 10-ej 
minucie jedenastka dla OM TUR-u daje 
bramkę. Zawody na ogół na niskim pozio- 
mie, w znacznym slopniu ze względu na 
łatalnie rozmokłe boisko. Bramki strzeliii: 
dla zwycięzców Szyszka, Balczyński, Król, 
Kuświk. Honorowa dla OM TUR — Pia- 
secki. Sędziował dobrze i uważnie ob. 


Michaś. 


KKS (Poznań) — Luboński K. S. 8:2 (3:2) 


Dnia 7 bm. o godz. 15-ej odbyło się 
spolkanie piłkarskie o mistrzostwo poili- 
nałowe POZPN. pomiędzy KKS Poznan 
a Lubońskim Klubem Sportowym, kióre 
zakońezylo się zdecydowanym zwycię- 
stwem KKS-u wynikiem 8:2 do przerwy 
3:2. Bramki dla zwycięzców zdobyli Bia- 
las 3, Preja 2, Polka 2, Tarka ). Dwie 


bramki dla Lubońskiego KS zdobył Sie- 
beri, w tem jedną z karnego. Sędziował 
ob. Polowczyk dobrze. 


Dab— Polonia (Chodzież) 4:2 (4:0) 
Unia (Swarz.)—KKS (Rawicz) 5:4 


LEKKA ATLETYKA 


29 9. na boisku Warty odhyly się zawo* 
dv lekkoatletyczne z udziałem zawadników 
KKS Guiczno, AZS, MCP i Warty. 

Osiągnięto nanicjmjące wyniki: 

200 m: l. Ryd (Warta) 122; 2. Prażyński 
(Warta) 12,3; 3. Rartkowiak (IICP). 

400 m: 1. Komasa (Warta) 36.2; Roje- 
wicz (AZS) 18.3; 3. Luczkoe (HCP). . 

3000 m: 1. Wierkiewicz (Warta) 10,86: 
2. Sobociński (Waria) 10.24.41, 

Skok w dał: 1. Prażyńwki (Warta) 5.58: 
2. Krowczyński (KKS Gniczno): 3. Bariko- 
wiak (ICP) 1.92. 

Skok wzwyż: |. Prażyński (Warta) 1.50; 
2 Ryd (Warts) 1.13, 3. Wałczyna (ICP) 
3.00. 

Ńkok o tyczee: 1. Prazyński (Worta) 3.00; 
2. Krawczyński (KKS Gniczno) 3.00. 


Pchnięcie kula: 1. Pawluwski (KKS Gnic- 
zmo) 11.21: 2, Strojny (Warta) 10.14; 3. Ryd 
(Waria) 1082. 

Rzut dyskiem: 1. Pawlowski (KKS Gnic- 
uno) 33.41: 2. Sirajny (Warta) 29.11; 3. Ryd 
(Waria) 28.65. 

4x 100 m: 1. Warna (Ryd. Komassa, Pra- 
żyński, Strojny) 19.8; 2 MCP 51.2. 

(on) 


POZNAŃ -ŚLĄSK 


Na dzień 16 grudnia rh. Poznański OZR 
projektuje urządzenie amiędzyckręgowepo 
spotkania piężciarskiego z okręgiem Śląska w 
Poznaniu Poza iym okręg poznański pro: 
jokiujc żeiągnięcie do Poznania drużyny 
zagranicznej. Przewidziane są wyjozdy repre- 
zemacji okręgu do Krakowa i na Pomorze. 


Komunikaty 


Piçkeiarze HCP stoczą w dniu 14 paździer- 
mka rewanżowe zawody ze „Stella“ Gniezno 
w Poznaniu. 


W dniu 2} paździcenika hokserzy HCP wy- 
jeżdżają do Mogilna, gdzie walczyć będą 2 
tumt. „Polonią*, a tydzień później do luno- 
wroclawia. 


Wydział Sportowy Poznańskiego OZN 
ukonstytuowal się nastęjiująco: przewodni- 
czący Sohkawiok (Warta). kapitan akręgowy 
Suszczyński (Warta) i Gruszczyński (IICP), 


czlonek Wydzialu. 
OWSS—POZN urządza „ dniem 20 paž- 


dziernika hr kura dla kandydatów na sç- 
dziów hokserskich. 

Jest to pierwszy taki kurs od 1939 roku i 
potrwa akalo 6 tygodni. Zgłoszenia pisemne 
wraz 2 podaniem życiorysu nadnylać należy 
pad adresem OWSS -POZA Poznań, Maraz. 
Farha 102 ol. mgr Kowalski Jacek. 

Warunki przyjęcia na kurs sq następujace: 
1) obywatelstwo palskic, 2) nienaganna prze- 
złość, 3) ukończony 21 rak życia. Czynni za- 
wadnicy (w hbaksic) na kures przyjęci nie 
lędy. Termin zgloszeń na kurs ujlywa z 
dniem 15 października 19:45 r. 


K. S. Surma-Poznań powiadamia swo- 
ich członków Sckeji Tenisa Stalawcpa, że 
rozgrywki climinacyjne o wvlonicnie 
drużyn do mistrzostw miasta Poznaniu 
odbywać się będą w stolówcc Zarządu 
Miejskiego przy ul. Matejki 48/49 pa- 
cząwszy ad poniedziniku, 8 października 
br. Początck rozgrywck codziennie o go- 
dzinie 5-tej. 

KS „Zjednoczem* Pozneń organiaujc seh- 
cję lekkauiletyczną i gier »portowych. Zgla- 
szenia przyjmuje sekretariat kluhu przy ul. 
Staszica 16. luh kierownik sekcji ob. Romana 
Frais, ul. Jeżycka 37, m. 1. 


PODZIĘKOWANIA 


Zursgd Polskicgo Związku Hakserskiego 
wyraża specjalne podziękowanie bylej sekre- 
tarce Zarządu oh Szczepaninkowej z Pozna: 
nia 23 przechowanie pucharów i nagród PZN 
przed grzbiczą okupantu. Oli. Szezepaniako- 
wa z narazeniem nwO|CJ osoliy przedmioty w 
zubezpieczyla pezed hialerowceami przez caly 
czas okupacji muna gorących poszukiwań 
i oddala je w chwih oliecnej do rak Zarzadu 


PZN. 


Za okazaną mi życzliwość oraz paniac ma: 
terialnq. jakiej doznalem po nieszczęśliwym 
wypadku jadąc na mecz, składam Zarządawi 
araz wszystkim członkom 1 kalcgom klubu 
sportowego Dab“ „eedeczne „Bóg zapłać”. 

Stefan Przybylski 
Inawraclaw 
Szpital Powiatowy, pokój JR 


Uwaga! Miłośnicy boksu! 


Sckeja bokserska RKS San przy 
OM TUR przyjmuje zapisy noa- 
wych członków. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Klubu, Poznań, ul. Klonowicza 3 
od godz. 9—15. 

Zoznaczo się, Że trenerem Klubu 
jest wicemistrz Europy, Szymura. 


Za Redakcję: 
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codziennie 
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